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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
B e r l i n .  — Pokazało  się, że w ielu  m łodych  ludzi, którzy  się poświęcili za­

w o d o w i ap tekarskiemu, p rzy  kończeniu sw oich  s tudiów  naukow ych , popeł­
niali na sobie sam obó js tw o  przez użycie truc izny . P rzy  głębszem badaniu 
p rzy czy n ,  w y k ry to ,  że sam obójs tw o tego rodzaju  obierali młodzi ludzie dla 
tego, że jego narzędzie, to je s t  truc izny  mieli pod  ręk ą ;  powodem zaś z uic- 
w ala jącym  do takiego kroku ,  by ły  zw ykle  źle odbyte  examina. P rz e z  roz ­
patrzen ie  się w  examinach u z n a n o ,  że ich forma dotychczas nieodpowiadała 
celowi. B yło  bowiem o b y cz a jem , że p ie rw szy  cxamin składano piśmien­
n ie :  examin taki szedł lekko i zw yk le  się udaw ał,  gdy  atoli nastąpił examin 
d ru g i  p ro w ad zon y  u s tn ie ,  natenczas inalo k a n d yd a tó w  umiało go z łożyć 
należycie ,  a niespodziane zawiedzenie s ię ,  pociągało sm u tek ,  rozpacz i na- 
koniec sam obójstwo. Gtąd od tąd  i p ierw sze  exam ina  mają być ju ż  ustne. 
N ad to  dawniej ap teka rs tw o  Pyto uw ażane  za p ro s te  rzem ios ło ,  ze szkodą 
zd row ia  publicznego; partaczy ł każdy kom u się podobało. N ow sze prze­
p isy  ogran iczy ły  liczbę aptek stosow nie  do ludności p rzez  co nadały  im pe­
w n y  m o no po l ,  a tyra sposobem poduies ły  ap teka rs tw o  do na jkorzystn ie j­
szego chleba jak i  mieć można. A p tekarze  wszędzie bez wielkiej p racy p rz y .  
chodzą do ogro m ny ch  m ają tków , p ro w ad zą  życic kosztow ne i wygodne- 
Dziś nie m ate rya ł w  aptece , ale p rzy w ile j  na ap tekę ,  jes t  ju ż  ogrom nym 
majątkiem. S tą d  nic ludzie czujący w sobie pow ołanie ,  ale sy n o w ie  apte­
k a rzy  będą aptekarzami. R ząd  postrzega te niedogodności i o d b j  l naradę  
w  roinisterium z po w o łan ym i najpierwszeini z miast g łów nych  aptekarzami. 
Eo tam radzono, co uchw alono pozostało tajemnicą ale rzecz p e w n a , ze się 
stanie, w  celu zniesienia szkodliwego monopolu.

WIADOMOŚCI ZAflRAMCZNE.
F r a ii c y a.

P a r y ż ,  19 .  W rześn ia .  — Dziennik sp o ró w  zamieścił wczora wiadomość 
z Bourges z 1 6 .  t. m . , iż na js tarszy  sy n  infanta D on Carlosa , hrabia  Mon- 
te m o l in , pota jem nie  miasto opuścił.  Ministrowie zgromadzili się na t a jn ą  
r a d ę ,  a telegraf w ciągłym zostawał ruchu. Dziś wiadomość ta s twierdziła  
się. C z y ta m y  o tein w  J o u r n a l  i l u  C h e r  co n as tępu je :  W czora  wicczoiem 
upow szechniła  się pogłoska w mieście, iż poprzedniego poniedziałku, dnia 
1 4 .  t. ra. hrabia M ontemołin opuścił B ourges potajemnie. Chcąc sobie za­
p ew n ić  ucieczkę , chw y c ił  się tych  sam ych sposobów  co książę L udw ik  Bo­
n a p a r te ;  lecz nic m ożem y ich ogłosić ,  p rzed  po tw ierdzeniem  się tych wia­
domości.  P resse  zamieściła nas tępujące  szczegóły o tej ucieczce: w  ponie- 

ziałck wieczorem 1 4 .  W rz e ś n ia ,  u jrzano  księcia z dw iema osobami swego 
o rszaku  w yjeżdżającego  z miasta. W  godzinę potem siadł na konia, w to- 

a rzys tw ie  zw ykłe j  p rzy  nim zostającej straży . P o  zamurami miasta pę­
dził cwałem na k o n iu ,  s traż p rzy zw y cza jo na  do jego cw ałow ania  w prze- 
jazd k a c h ,  a następnie p ow ra can ia ,  pos tępow ała  za nim powoli, az go stra- 
ciła nakoniec z oczu. Na zapytanie  żandarm ów , gdzie pojechał,  odpowie­
dziano, że go widziano w zamku, k tó ren  był z w y k ł  odwiedzać. Po up ły ­
wie  pew nego  czasu u jrza ła  straż p ow raca jący  pojazd z trzema osobami- 
Sądząc, że między nimi znajduje się książę, ru szy ła  za nim i doniosła wła- 

o jego  pow rocie  do pałacu biskupiego. N astępnego poranka prefekt 
m’ał zamiar odwiedzić księcia, ale ksiąze był chory , a prefekt nicnastawał 
" ’cale, aby  się z nim widział. W  środę o 1 0  godzinie żądał w yraźn ie  pre- 

aby  go w puszczono  do księcia, ale książę spał. P refekt lubo nieza- 
^ 0vvolouy. ale nie chcąc grzeczności p rzekraczać ,  ośw iadczył ,  że swego 
AJ '?żnia  o 4  godzinie odwiedzi i w  tenczas koniecznie księcia widzieć musi. 
^ Zambelan przecie u p rzedz i ł  jego  grzeczność i o 3-| godz, doniósł m u ,  iż 
k*iąie odjechał i zyskał na czasie 4 8  g o d z in , iż nie masz n adz ie i , aby  go 

°S°uiono. D okąd  się książę udał, nie chciał szambclan powiedzieć. Z in­

nej s t rony  do w iadu jem y  się także, że i Cabrera  baw iący  od kilku dni w  P a ­
ry ż u  zniknął nagle. Na giełdzie upow szechniła  się w iadom ość ,  że h rab ia  
Montemołin został sch w y tan y  na drodze  do Limoges, b y ł  p rze b ran y  za żo ł­
nierza z linii. Dodąją|,  że wieczorem p rzed  s w y m  odiazdem syn  D on C a n  
losa w prefekturze  wieczerzał i p rz y  tćj sposobności w  dobitnych  wyrazach, 
oświadczał się przeciw m ałżeństwu kró low ej hiszpańskiej. O św iad czy ł ,  że  
będzie pro te s tow a ł  p rzeciw  temu m ałżeńs tw u  ze w szystk ich  sił sw oich . 
Słowa te obudziły  pew ne  podejrzenie  na prefekturze.

Dispensa do zawarcia ślubu małżeńskiego między księciem M ontpensier ,  
a infantką L u izą  nadeszła z R zy m u  do P aryża .

D otychczasow y  poseł s tanó w  północnej A m eryki p rz y  dw orze  francu­
skim,  pan K in g ,  na pos łuchan iu  osobnem u króla oddał pismo odw o łu jące  
go z posady, missya prze to  jego u ko ńczy ła  się.

W  czasie p o b y tu  d w o ru  w  Leferte Yidame p op row adzo no  linią telegra­
ficzną 1 5 k i lo m e tró w  d ługą, od tego miejsca do V e rn eu il ,  gdzie się znajduje  
stacia wielkiej linii telegraficznej z P a ry ż a  do Brestu ,

Rzeczą je s t  p e w n ą ,  iż k ró low a  w y m ó w iła  się u  króla F ra n c u z ó w  z od- 
wiedzień i o św ia d c z y ła , że w  tym  .roku nie może p rzy b y ć  do Eu.

P ew ien  attache p rz y  poselstwie hiszpańskiem p rz y b y ł  w czora  z M a ­
d ry tu  i p rzy w ió z ł  p o r t re t  infantki dla księcia Montpensier . M iniatura  ta 
je s t  dziełem hiszpańskiego malarza Cecilio Corro.

Hiszpański p o se ł ,  M ąrtincz  de la R o s a ,  b y ł  w czora  p rzez  cały w ieczór 
w T u ileriach.

Kolej zclazna z Orleans do B ourges  zostanie 1 8 .  Paździenika o tw o rzon ą .
Hrabia Simeon, p a r  F rancy  i um arł dzisiaj.
Journa l de Loire  pow iada  z n o w u  o licznych pożarach  p o w sta ły ch  w  ta- 

mcczuych okolicach. Z łośl iw ość  lub jakie  p lany u k r y t e  sp row ad za ją  wiele  
nieszczęść na ten departament.

E s p r i t  p u b l i c  daje nas tępu jący  obraz stosunków- w łasności g ru n tó w  
we Francyi.  W y ję t y  je s t  z b ro szu ry  drukiem ogłoszonej p od  ty tu łem :  
stan b ierny  i czy nn y  własności g ru n to w e j we Francyi .  W e d łu g  u rzę ­
dow y ch  rozm iarów  składa się czynna własność g ru n to w a  w e  F ra n c y i  
z 5 3 , 0 0 0 , 0 0 0  hektm. Z tych 3 , 0 0 0 , 0 0 0  nie ulega żadnym  p o d a tk o m ; 
O do 1 0 , 0 0 0 , 0 0 0  są błota i skaliste g ó ry ,  p rze to  4 0 , 0 0 0 , 0 0 0  podlega 
podatkom . Z  tych p rzy p ad a  “ , 0 0 0 , 0 0 0  hektam. na budowie. Cała ta  
massa g r u n tó w  przynosiła  w  r. 1 8 2 0 ,  l j 5 8 0 , 0 0 0 , 0 0 0  f ran kó w  p o d a tk ó w . 
2  tych poda tkó w  w nosząc ekonomiści o dochodach ca łkow itych  z ty c h  g r u n ­
tó w  mnożą podatek przez 2 5 ,  a iloczyn okazuje zysk  z g r u n tó w  3 9  miliar­
d ó w  5 0 0  m ilionów  rocznie! T o  je s t  w szystk ie  g ru n ta  w e  F p a n c y i  p r z y n o ­
siły  wlaścicelom i skarbow i w  r. 1 8 2 0 . ,  sum m ę ogólną  3 9 , 5 0 0 , 0 0 0 , 0 0 0  
frank. Od r. 1 8 2 0 .  po lepszy ł się niezmiernie stan g o sp od ars tw  w c F r a n ­
cyi . podobnie  liczba m ieszkańców  pow iększy ła  się o 4  miliony. Z tą d  
w y p ad a  nas tępu jący  s to su n ek :  k iedy w  r. 1 8 2 0 .  3 0 , 0 0 0 , 0 0 0  dusz  p rzez  
robo tę  i p rzem ysł  w y d o b y ło  z własności g ru n to w y c h  1 5 8 0  mil. f r . , ja k  
wiele 3 4  mil. m ieszkańców w  r. 1 8 4 6 ?  T o  daje 1 7 9 0  mil. fr. a poronożo- 
" e  2 5 ,  daje ogólną sum m ę 4 4  miliardów 7 5 0  m ilionów  fr. na r. 1 8 4 6 .  
Ja k iż  je s t  ob ro t  tego ogrom nego kap ita łu?  Baron A udiffrc t ,  n a jlepszy  rac h ­
mistrz finansow y w ostatnich czasach , oblicza 4 5 0  mil. fr. na poda tk i  g r u n ­
to w e ,  hipoteki itd. a  1 2 1  mil. fr. na podatki k o n su m c y i ,  od  mebli itd. 
Audiffret oblicza to na r. 1 8 3 7 -  Od tego czasu b u d że t  bardzo  się p o w ię -  
k s z y ł , do tych  7 6 1  mil. p rzyb yw a  najmniej jeszcze 5 9  mil. Z  ogólnego 
prze to  dochodu 1 7 9 0  mil. wychodzi 7 3 0  mil. na p o d a tk i ,  pozostaje  prze to  
1 0 6 0  mil. Z tych największą część w y c z e rp u ją  p rocen ta  od kap ita łów  h ipo­
te c z n y ch .  k tóre  w edług  m inis teryalnych tabeli z 1. Lipca 1 8 4 2 .  są p ła tne  
od całego kapita łu  wynoszącego 1 3  m il ia rdów  w  całej Francyi.  Od r o k u  
1 8 4 2 .  podnios ły  się znacznie te 1 3  miliardów . R ó w n ie  i koszta sądow e. 
Nie ulega przeto żadnej w ą tp l iw o śc i ,  iż posiadłości g ru n to w e  w  tej chwili,  
obliczone po  5  p ro c en t ,  pon oszą  ciężar p ro cen tó w  7 0 0  mil. fr . rocznie
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Nie dosyć na tem. Audiffret przekonał się z aktów kancellaryi państwa, 
że blisko 1 0 0  milionów rocznie płaca osobom, które się trudnią stosunka­
mi gruutowemi, tak u osób prywatnych  jakoteż u władz. Do owych prze­
to 7 3 0  milionów podatków i 7 0 0  milionów ciężarów hipotecznych, dodać 
należy 1 0 0  milionów opłat za agentury wszelkiego rodzaju. Czystego prze­
to  dochodu pozostaje dla wlas'cicieli gruntów  tylko 2 6 0  milionów. Czyliż 
mogą je  nazwać swoją własnością? Bynajmniej. Na nich to ciążą niepoli- 
czone wexle i tak zwane dzienne dłuźki,  które w ’handlu przynoszą po 6 
i 8 procent. Do tego dodać należy nieprzewidziane w ydatki ,  jakoj: asse- 
iu ra c y e  i szkody od gradobicia, wody, ognia, suszy, chorób bydła , pro- 
cessów i innych przypadków. Gdzież pozostają fundusze na wyżywienie, 
ubranie wychowanie rodzin? Z tego w ypada, że owe 2 6 0  milionów czy­
stego dochodu nie wystarczają na utrzymanie. Stan taki urzędownic oka­
zany jest dla istnącego porządku społecznego bardzo niebezpieczny. Co rok 
pomnażają się długi urzędowo zapisywane o 15(J milionów, a wysokość 
długów prywatnych rośnie w  nieskończoność. »Owoż są, kochani czytel­
nicy, « — kończy autor — "niezaprzeczone liczby, które przemawiają za 
osławionerai bogactwami Francyi pośród głębokiego pokoju na zewnątrz i 
w ew nątrz !#  P o w ó d  tak okropnego stanu upatruje autor w niestosownym 
opodatkowaniu. W edług niego powinny być majątki podciągnięte pod po­
datkowanie , ale to tylko jest pobożne zyczenic, przeciw któremu teraź­
niejsza izba w massie by powstała.

S tary  mameluk Napoleona Ali umarł w Fontainebleau.
P iszą z Strasburga pod dniem 8. W rześn ia : Wielkie manewra wojsko­

w e wywołane obecnością księcia Montpensicr, dziś ukończonemi zostały. 
Książę sam dziś rano do Paryża wyjechał. W  czasie pobytu księcia Mont- 
pensier nie zbywało na uroczystościach wszelkiego ro d za ju , miasto starało 
się wszelkiemi środkami okazać swe przywiązanie do dynastyi lipcowej. 
Bale następowały po balach a okoliczni wieśniacy, którzy także swój hołd 
składali,  urządzili pochód tryum falny, w którym maszerowali w swoich 
narodowych ubiorach lub jechali na wozach pięknie strojnych. Młodzież 
jechała także na koniach, mając na czele merów i gmin adjunków a kobiety 
na wozach drabiniastych zielenią i trój - kolorowcmi chorągwiami ozdobio­
nych. Książę Fryderyk  badeński, zaproszony przez księcia Montpensicr, 
przepędził w  naszem mieście dni pięć i miał udział we wszystkich uroczy­
stościach. Miasto nasze dawało dowody najserdeczniejszej sąsiedniej ży­
czliwości. Na wielkiej rew ii ,  która onegdaj miała miejsce, znajdowało się 
7 0 , 0 0 0  osób, ponieważ ze wszech stron spieszono do przypatrzenia się 
temu pięknemu widokowi. Z Szwajcaryi,  z Badcn, przyjechało tutaj 
wielu członków ciała dyplomatycznego. Książęta tak badeński jak francu­
ski z a m ie n i l i  pomiędzy sobą ordery swoich krajów. Książę Bernard Sasko- 
wejruarski, równie jak książę Hohenzollern - Hechingen opuścili juz  nasze 
miasto. Hrabia Pontois ,  poseł francuzki w S z w a j c a r y i ,  bawi tutaj  jeszcze.

A n g l i a .
L o n d y n ,  dnia 18.  Września. •— Królowa znajdować się będzie 

w  dniu 26 .  b. m. na tajnej radzie w Windsor. W  tych dniach przybędzie 
królowa z w yspy W ig h t  do W indsoru  i wypraw i świetną fetę swym do­
stojnym gościom, owdowiałej k ró low ej, księżnie pruskiej, wielkiemu księ­
ciu i wielkiej księżnie Meklenburg Strelitz i innym książętom będącym 
w  Londynie.

Lubo w skrzyniach banku znajduje się aż nazbyt brzęczącej monety 
i stąd przez uchwałę parlamentu ścieśniono obieg not bankow ych , a handel 
z krajami obcerai idzie dobrze, przecież na giełdzie niewidać należytej ufuo- 
śc i , co może być łatwo skutkiem jnieudania się kartofli i dzisiajszego poło­
żenia sprawy hiszpańskiej. Pewnie też przyczyną jest oglądanie się na że­
lazne koleje.

Swieze wiadomości z przylądka dobrej nadziei są pomyślniejsze i zdaje 
się, że Kaffrowie wkrótce zostaną poskromieni. Generalny gubernator ścią­
gnął  wojska pod Grahams-Town i powiadano, że niektóre plemiona Kaffrów 
wycofnęły się z obwodu kolonialnego, a tylko drobne bandy napadały ko­
lonistów. Skoro tylko przybędą posiłki,  generalny gubernator rozpocznie 
kroki zaczepne.

Na giełdzie liverpoolskiej przybito obwieszczenie municypalności z No- 
wego-Orleanu, że od 1. Listopada pewna część tamecznego portu  i miejsca 
do zarzucania kotwic została ogłoszona za port wolny od wszelkich opłat.

Z Manchcstru mamy doniesienia, że i tam otworzono łaźnie i domy do 
prania na korzyść klassy wyrobniczej, z czego lud niezmiernie korzysta i co 
jest prawdziwem dla niego dobrodziejstwem.

W  Maladze wskazano sześć osób na śmierć, ponieważ zostały przeko­
nane o udział p rzy  zabójstwie pułkownika Toabado; wielu innych wska­
zano na wygnanie i galary.

Donosi korrespondent Madrycki dziennikowi T i m e s :  trudno jest dać 
obraz wzburzenia umysłów pomiędzy wszystkieini klasami miasta. Pasz­
kwile i sa tyry  latają na wszystkie s trony; dzisiaj dostał mi się płód poety­
czny na pół po hiszpańsku, a na pół po francuzku p isa n y ;  niezmiernie 
wyszydzający francuzkiego królewicza. Został on jako dodatek przyłączony 
do dziennika E s p c c t a d o r  i redaktorom z tej przyczyny wytoczono proces. 
Odraza od francuzów  bardzo silna i objawia się na wszystkie strony. Na­
pisy p rz y  pasztetach i ciastach w  słowach: n a  s p o s ó b  P a r y s k i  zostały

pousuwane z okien. Karykatury na Bressona, Ludwika Filippa i królewi­
cza Montpcnsier wszędzie spotkać m ożna; najsilniej objawia się ta niena­
wiść u klas niższych. Jeżeli to tak pójdzie dalej, to nakouiec może przyjść 
do powstania.

Czytamy w T i m e s :  „Kilka miesięcy temu, gdy myślano wysłać kró- 
lowę hiszpańską do wód morskich lub mineralnych, odbyła się rac]a | ekarzy 
w celu przekonania się czy królowa w istocie wód potrzebuje. Korzystano 
z okoliczności, by się dowiedzieć czy królowa może być matką. Lekarze 
zdali r a p o r t ,  iż jest  rzeczą bardzo prawdopodobną, nawet prawie pewną, 
że małżeństwo będzie bez skutków, i że ciąża będzie zgubną dla J .  K. Mości.' 
Raport ów przesłano królowi francuskiemu. Osoba dająca te szczegóły 
może wiedzieć o wszystkiem, co się dzieje w pałacu, nie opiera się na 
czczych wieściach.

S c o t s m a n  przytacza jako dowód, że prawa zbożowe wcale nie zni­
żyły ceny gruntów  fakt następny: Niedawno w Ostlothian prawem p rzy ­
musowego wywłaszczenia sprzedawano przez licytację majątek, i zapłacono 
zau 3 7  razy więcej jak wynosi ogólua summa dzierżawy spłacanej dotąd 
rocznie. Majątek ten wystawiono na sprzedaż za cenę szacunkową 9 3 7 0  
funt. szterlingów, a sprzedano za 1 0 ,3 7 0  funt. szt. kupił go zaś człowiek, 
który w czasie rozpraw nad prawem zbożowem dowodził najmocniej,  że 
zniżenie cła od zboża zupełnie zniszczy majątki gruntowe i cenę ich zniży 
niesłychauie.

1’rzed bankiem stawają teraz omnibusy, na których wielkiemi głoskami 
napisano: O d b a n k u  do I l a c k n c y  3  f e n y g i  (angielskie). J ak  słychać 
zclazna kolej hrabstwa wschodniego rozpoczęła nie dawno przewożenie za 6 
fen. tam i napowrot do Tottenham, co jest niezmiernie tanio, bo odległość 
wynosi 10  mil angielskich. Skutkiem tego stało się , że omnibusy, które 
odtąd jeździły do Tottenham, ledwie kiedy niekiedy jednę osobę wiozły. 
Skoro obecne ustanowienie cen omnibusowych do Hackney potrafi sie u trzy ­
mać — a jak się zdaje trzyfenygowe omnibusy będą znajdowały pasażerów 
— natenczas i drugie omnibusy utrzymujące związek między miastem L on­
dynem a przedmieściami, zniżą podobnie swoje ceny. T ym  sosobem mila 
angielska nie kosztowałaby więcej jak fenyg angielski.

Wiadomości ze wszystkich stron Indyi donoszą, że rząd w  sam czas 
obmyślił skuteczne środki. Gdyby się nie pytano o lud irlandzki, mówi 
S t a n d a r d ,  zapewne massy już  dziś uległyby głodowi w calem znaczeniu 
wyrazu. Tak jak teraz można być pew nym , że spokojność utrzymaną zo­
stanie, zapomocą środków wyłącznic przez ministerstwo obmyślonych, gdyż 
dziedzice oświadczyli, że na żaden sposób nie są w stanie wspierać ludno­
ści głodem zagrożonej. Utrzymu j ą , że ich dobra tak sa ociążone, że dzie­
dz ic , Ktorego podają, że ma 1 0 ,0 0 0  fuiit. szt. dochodu, w rzeczy samej 
tylko 4 ,0 0 0  funt. szt. zbiera. Gdyby chciano się spuszczać na dziedziców, 
nie tylko rząd, ale i dziedzice sami niesłychanicby ucierpieli.

W  przeszłym roku wywieziono machin z Anglii za summę 9 0 4 ,9 6 1  
funt. sz t.,  a mianowicie do Rossyi za 1 1 6 , 0 8 4 ,  dp Niemiec za" 1 1 3  8 4 7  
do Truss za 1 0 ,6 2 9 ,  do Holandyi za 5 0 ,0 1 4 ,  do Belgii za 36 ,6 3 5 , do 
Francyi za 1 0 3 ,0 7 8 ,  do Hiszpanii za 6 5 ,3 8 7 ,  do Egiptu za 1 3 ,9 5 6 ,  do 
Mauriciusza za 3 9 ,6 0 0 ,  do wschodnich lndyi za 9 1 ,8 3 8 ,  do zachodnich 
lndyi za 4 6 ,2 8 6 ,  do Stanów Zjednoczonych za 4 4 ,6 1 1  funt. szt. G l o b e  
u trzym uje, że wznawianie żądania, aby nie wywożono machin angielskich 
za granicę, wcale nic są uzasadnione. Jest owszem intcressein Anglików, 
aby się ubiegali z fabrykantami machin belgijskiemi o w y w ó z  swych płodów 
przemysłu, gdyż tym sposobem w pływ a do kraju wiele pieniędzy, a z dru­
giej strony utrzymuje sic sławTa zagranicą machin angielskich.

Na posiedzeniu kongressu umiejętności w Souhampton zastanawiano się 
nad chorobą kartofli, a po długiej dyskussy i , nie mogli się uczeni zgodzić, 
czyli choroba ta pochodzi z w p ływ ów  pow ietrza , czyli jest zaraza innego 
rodzaju. Dr. Buckland powiedział,  że jedynym środkiem przeciw szerze­
niu ,<ię tej choroby jest następujące postępowanie: skoro najmniejszy ślad 
się okaże tej choroby na łętach kartoflanych, trzeba je  natychmiast oberwać 
i spalić. Kartofle zaś pozostawiają się aż do pory suchej podczas Sierpnia 
w ziemi, potem się wybierają , chore odrzucają się. a zdrowe zachowują 
w suchą słomę ta k , żeby sie nie stykały.

H i s z p a n i a .
M a d r y t ,  dn. 16. W rześnia . — Seuatorowie udali się dzisiaj do kró ­

lowej, w eelu powinszowania podwójnego małżeństwa. Adress przeczy­
tany przez prezesa senatu zupełnie się zgadza z wolą królowej. Adress de­
putowanych podobnej jest osnowy.

Na k o n g r e s i e  zapytał deputowany Orense (jedyny progressysta) preze­
sa ministrów czyli śluby oba małżeńskie odbędą się w jednym. Minister 
prezydent odpowiedział: tak, w  jednym dniu. Potem postanowiono w y ­
znaczyć komissyą, w celu napisania projektu do prawa względem małżeń­
stwa w mowie będącego. Nakoniec żądał minister skarbu zezwolenia do 
ściągania podatków według ostatniego budżetu.

Publiczność tutejsza uważa kwestyę podwójnego małżeństwa jako ju ż  
stanowczo rozwiązaną i nie zajmuje się nią dla tego, gdyż uważa to za ga­
daninę z u p e ł n i e  bczpofrzebną. Osoby do dworu należące mówią z zaję­
ciem o hojności, z jaką w ypraw a dwóch oblubienic została urządzoną przez 
królowę matkę.
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D a n i a .
K o p e n h a g a ,  dn. 1 9 .  W rze śn ia .  — Dziś wydano następujące ogło­

szenie k ró lew sk ie :
M y  Christian VIII. itd. ośw iadczam y wszystk im naszym w iernym  p o d ­

danym  laskę i p rzyw iązan ie  królewskie. Cieszyliśmy się ,  iż P °  u p ływ ie  
w ie lu  lat obchodziliśmy dzień naszych urodzin  w naszych księstwach , w  kole 
w ie rn y ch  naszych poddanych. Błagaliśmy do B o g a , aby to by ł  dzień p o .  
k o ju  i b łogosław ieństwa. W  tym celu jako ojciec narodu ośw iadczam y 
n aszym  w iernym  i kochanym  p o d d an y m , których chcą w błąd w prow adz ić  
z pow odu  naszego listu o tw a r teg o ,  na dniu 8. Lipca t. r. w y dan ego ,  iż na­
szym zamiarem nie było p raw  naszych księstw lub jednego z nich nad w erę ­
ż y ć ;  owszem przeciwnie przyrzek liśm y księstwu S z lezw ik ,  iz pozostanie 
w  dotyczasowem  połączeniu  z księstwem I.o lsz tyńsk iem , z czego w ypada, 
i ż  księstwo nie zostanie odłączone... od księstwa Szlczw.ck.cgo. Kownie 
nie mieliśmy zamiaru p rzez  ów  list o tw a r ty  zmienić n iewątpliwego i objętego

nim s to su n k ó w ,  w  których nasze księstw a H olsz tyn  i L au en b u rg ,  jako 
p ań s tw a  niemieckie zw iązk ow e ,  do zw iązku  niemieckiego, a więc w y ra.  
żenia zaw arte  w  o tw ar ty m  liście księstw a holsztyńskiego tak p ow in ny  być 
ro z u m ian e ,  iż p rzez uznanie nierozdzielności duńskiej monarchii zabezpie_ 
czoną zostanie nierozdzielność naszego niepodległego księstwa holsztyńskiego 
z innemi częściami naszego państw a  podleglemi naszej korome.

Za pom ocą Boga stanie się temu zadosyć i spodziewamy s ię ,  żc nasi 
■wierni poddani uzna ją  nasze ojcowskie zam iary  względem ich dobra. £ au .  
fanie jedy n ie  do panującego  może ubezpieczyć spokojność i p o k ó j , a Bóg 
pobłogosław i w ęz łow i zgody, k tó ry  nas wiąże.

Działo się w  naszym zamku P lo n ,  dnia 18 .  W rześnia  1 8 4 6 .
C h r i s t i a n .

B e l g i a .
B r u x e l a ,  d. 1 8 .  W rz e ś n ia .  — M o n i t o r  powiada o rozszerzaniu się 

ch o rob y  między kartoflami co n as tępu je :  Ze spraw ozdań  administracyjnych 
p okazu je  s ię ,  źe choroba  w  w ielu  okolicach k ra ju  się pokazała, znaki są  
tc  same co w  ro k u  p rze sz ły m , lecz nie tak silna i nic tak szybko się up o ­
wszechnia .  Poniew aż  w tym  ro k u  o sześć tygodni później się okazała, 
p rze to  rych le  kartofle ju ż  o c a lo n e , bo d o jrza ły  p rzed  zarazą. Nie można 
przew idzieć  sk u tk ó w  tej choroby  na rozmaite gatunki karto f li ,  gdyż do­
piero  tu  je  w ybiera ją  w  Październiku. W e d łu g  ra d y  komissyi róllliczej 
i dośw iadczonych gospodarzy , trzeba się pospieszyć z żęciem lęc in , skoro 
się ty lko  choroba pokaże. Dalej r a d z ą ,  ażeby kartofle pozostawić w ziemi 
p r z y k r y te  i ty lko  na p o trze b y  je  dobyw ać.

N i e m c y.
G a z e t a  A k w i z g r a ń s k a  w y s tę p u je  z nas tępu jącą  nagana dla miast 

w o lnych  H am burga  i L u b e k i : Drży sp raw ie  żelaznej kolei z H am burga  do 
Lubeki p raw iono  wiele O wspólnej o jczyźnie N iemczech, o pa tryo tyzu iie  
miast hanzeatyckich , o ich sym paty i dla drugich k ra jów  niemieckich i w y ­
rzekano na po li tykę  d u ń s k ą ,  jakkolwiek żelazna kolei z Hamburga do L u ­
beki nie je s t  wcale rzeczą d u ń s k ą ,  ale czysto H o lsz tyń sk ą ;  H olsz tyn prze­
dziela te j wa Wolne miasta ale nie Dania; o badw a w Holsztyńskiem leżą. 
Jak aż  to więc pokazała się sy .npa tya  dla sp ra w y  holsztyńskiej po w yjśc iu  
listu o tw artego  w  miastach hanzeatyck ich , w miastach w łaściwie H olsz tyń­
skich H am b u rg u  i Lubece?  W  jakiż  to sposób o b jaw iły  tc miasta sw oje  
p rzy w iązan ie  do ogólnej sp raw y  niemieckiej, choc sp ra w a  ta toczy  się u  ;ch 
b r a m , lubo są zagrożone ,  żc granica Danii dotknie ich u lic?  Jes t  to ow a 
znana s tara  po li tyka  miast rzeszy niemieckiej, ażeby w czasie niebezpieczeń­
stw a  zachowywTać ścisłą neu tra lno ść ;  myśleć tylko o sobie i k łopotać  się 
jedyn ie  o w łasne  interessa. W  skutek  takiej zasady l lam b u ig  i Lubeka 
oddzieliły się od H o lsz ty n u ,  k tórego b y ły  częściami. Gdyby się to nie 
b y ło  s ta ło ,  g d y b y  b y ły  pozosta ły  w połączeniu  ze S lezw ik-H olsz tynem , 
g d y b y  zaw sze sw e stosunki w iern ie  i rzetelnie względem tej prow incyi nie­
mieckiej spełniały, ileżby to dziś niebyło się p rzy spo rzy ło  siły mogącej sta­
no w ić  o p ó r  przeciw  roszczeniom obcego państw a. J a k  H am burg  i Lubeka 
n e u t r a l n i e  o i l e  s ą  w  s t a n i e  w y s tę p u ją  względem listu otwartego, tak 
tez Niemcy całe neutralncm i s ię  okażą względem żelaznej kolei z Hamburga 
do L u b ek i ,  k tóra  je s t  ty lko  p rzy d a tn ą  do ułatwienia przesełek towarów 
angielskich do Szw ecvi i R o ssy i ;  p rzem ysłow i zaś niemieckiemu więcej 
szkody  ja k  korzyści przynieść  może.

A  u s t r y a.
N arodow ość  s łowiańska z każdym dnien. wzrasta w  S ty r y i  i tak nie­

daw no w  Cilly w y sz ły  śp iew y  kościelne Majera i książeczka popularna 
0 zacho w y w an iu  zdrowia. Illiryzm nieprzestaje na swoich okolicach około 
t to rza  adryackiego ale się szerzy coraz głębiej ku  północnej stronie  p ro w in -

*^1 austryackich. . .
^  Cilly p rzysz ło  do zabójs tw a dla jednego krajcara. L h c iw y  gospo- 

a iz  szynkow ni chciał w y rzuc ić  jednego  robotnika od kolei żelaznej, rodo- 
" ń e g o  W ło c h a ,  z tej p rzy czy n y  za d r z w i ,  że p rzy  w ypłacan iu  za w y p ite  
P>wo brakowało krajcara. O b urzo ny  W ło c h  chw yc ił  za nóż i tak źgnął 
gospodarza , iż w kró tce  skonał.

S z w a j c a r y a .
K... 3,1 t o n  B e r n ,  dn. 1 6 .  W rześn ia .  — W  nocy z 15. na 16 .  t. m. spa-

1 Sl? W Dachsfelden hotel pod  k o ron ą  i naprzeciw  położony  pałac gene­

rała VoiroJ. O p o łn o c y  dopiero spostrzeżono ogień w  h o te lu ,  kiedy ju ż  
przez okna drugiego p ię t ra  na ulice w ybija ł  i rozsze rzy ł  się z n ie w y m o w n ą  
szybkością po całym g m a c h u ,  paląc drzw i i w schody. Nic nie m ożna było  
z rzeczy ocalić. Z  2 5  p o d ró żny ch  mało k tó ry  na drodze zw ycza jne j  mógł 
szukać ocalenia ż y c ia , po większej części pow yskakiw ali  oknam i, połam ali 
nogi,  ręce albo postradali życie. P om iędzy  zabitemi znajduje się czterech 
obywateli ze S tr a sb u rg a ,  J o y e u x  ojciec, R agaud  i K ern  sędziowie od s ąd u  
królewskiego, jako tcz  ostatniego ż o n a ,  tudzież inżynier  Imer z T h u n .  T r z y ­
naście innych osób , najwięcej A ng lików , ciężko je s t  rannych

K a n t o n  B a z y l e j s k i _  S y n o w ie  Ibrahim a baszy, książę Izmael bey, 
H ussein bey, Halim bey, Hal. Lffendi p rz y b y l i  w  to w arzy s tw ie  swego g u ­
w e rn e ra ,  Stefan Effendego z P a ryża  do Bazylei.

G r e c y a.
P o w s z e c h n a  g a z e t a  a u g s b u r s k a  zawiera list z A te n ,  w  k tó ry m  

pow iedz iano : Kreta zaprzą ta  z n o w u ń m y s ły .  S tronn icy  angie lszczyzny w r a ­
cają na sw oje  p lany  z r. J 8 4 1 . ,  a mają zamiar p rzeprow adzić  j e  teraz na  
drodze dyprom atycznej .  Na celu j e s t ,  aby  K re ta  i Sam os o trzy m a ły  ks ią-  
żęcia fonar iock icgo , k tó ry b y  zostaw ał pod  opieką Anglii t a k ,  ja k  K sięs tw a  
naddunajskie  zostają  pod  opieką Rossyi.  P u łk o w n ik  Chalis jeden znaczel- 
n ikó w  przedsięwzięcia rozpoczętego r. 1 8 4 1 .  p rzeciw  zdaniu s t ronn ic tw a  
narodow ego poduszczał K rc te ń c z y k ó w , k tó rzy  jak o  w ychodźcy  bawili 
w Giccyi do wzniecenia p o w s ta n ia ,  bez broni i am un icy i,  w  czasie z aw ar­
cia poko ju  między suł tanem  a Mchmedem A l i , i k iedy  flota turecka  w y ­
p ływ a ła  z A lexandry i .  l o  opóźnienie planu i posels tw o pana  P is ca to ry  
p rzy czyn i ły  się w Królestw ie greckiem do up adk u  ministra M au ro k o rd a ta  
i cały zamiar zniweczyły. W  kilka miesięcy po objęciu rad y  ministra p rze z  
Kolcttcgo ( w  r. 1 8 4 4 . ) ,  p u łko w n ik  C h a l i s  k o rzys tra jąc  ze zniweczenia  
w y b o ru  dep u to w an y ch  za M inoa, podał prośbę  od w ielu  w y ch o d zó w  k re -  
tańskich do izby, k tórzy  upom inając  się o p r a w a  ś w i ę c i e  u z n a n e  d o ­
dali w niosek ,  ażeby  u tw o rzo n o  oddzielne kreteńskie  w ojsko  p od  oficerami 
Kreteńczykami. Jeżel i  zaś do tego p rzy jśćb y  nie m ia ło ,  to prosili o pasz- 
porta  do sw ej o jczyzny ,  poniew aż rząd  grecki po zby w a  się g łó w n y ch  na­
czelników rew olucy i .  P o n iew aż  tej pe tycy i  nie  można by ło  uwzględnić , 
przeto około sześćdziesięciu w ychodźców , w eszło  w  uk łady  z panem M azu- 
rusem sp raw u jący m  interessa T u rc y i  w  A tenach. P o d p isy  zgrom adzano 
w  Grecyi po koloniach krcteńskich. P a n  M azurus  podczas sw ego  u r lop u  
popierał tę rzecz w K onstan tynopo lu .  .Śmierć p u łk o w n ik a  Chalisa stała się 
powodem niejakiej odwłoki. J e g o  więc szw agier od ta jem nych pop ie raczy  
tej sp raw y  został w y p raw io n y m  do C arogrodu . S kutk iem  tego b y ł p o w r o t  
8 0  familii na  K retę .  Za to pan NIazurus o trzym ał w y ż sz y  stopień i o rder  
turecki.  Zbieranie p odp isów  t rw a  ciągle i zdaje s ię ,  że wielu K re teńczy-  
ezyków  zamyśla wracać z Grecyi na sw ą  rod z inn ą  w yspę .

—  Izbic sejmowej greckiej p rze łożono  p ro jek t  względem osadzania i 
uposażenia t jc i i  K re teńczyków , k tó r z y b y  chcieli osieść na w yspach  Melos i 
Minoa. W n o s z o n o ,  aby  każd y  miał sobie w ym ierzone  3 0  do 5() st rem - 
m a tów  ro l i :  dostał d o m ,  jednego  w o łu  i sp rz ę ty  rolnicze koniecznie p o ­
trzebne. Może b y ć ,  że podróż  genera ła  Kalergi do L o n d y n u  stoi w  n ie ja ­
kim s to su nk u  ze sp ra w ą  K rc teńczy kó w  baw iących  w  G recy i;  może o to  
samo chodzi p rzy  pod ró ży  genera ła  C hu rch  do K onstan tynopo la .  W  ro k u  
1 8 2 9 .  za min is ters tw a W e ll in g to n a  nadmienił w  parlamencie lord  P a lm er­
s to n ,  iż je s t  n iep od ob ień s tw em , aby  K rę tu  miała pozostać p rz y  T u rcy i .  
Jeżeli uic zostanie p rzy łączon ą  do G recy i ,  to  bardzo ła tw o  może się stać 
pow odem  do w o jn y  z innem jak iem  mocarstwem. Może b yć  ł a tw o ,  źe te-
1 az Palm erston p o m y ś l i , czyliby  tej pięknej w y s p y  nic m ożna zająć na 
J zecz Anglii. Aristolcles K re tę  n azy w a  pasem Peloponezu. T en  pas, ten 
■'Zaniec bardzoby  wzmocnił teraźniejsze K ró les tw o  greckie. Jeżeli do Gre- 
cyi n ieprzypadnic  to m ocars tw o  angielskie, od k tórego  K reta  takiej ma do­
znaw ać  opieki jakiej doznają  K sięs tw a naddunajsk ie  od R o ssy i ,  będzie cał­
kiem i rządziło  i w  K ró les tw ie  greckiem.

P e r s y a.
L is ty  z P e rsy i  dochodzą  do 1 .  S ie rp n ia ,  dono szą  nam o z jaw ien iu  się 

cholery  w T eh e ran ie ,  stolicy Persyi.  Na począ tk u  r. b. cho le ra ,  k tó ra  ta"
, 16 gadała w  L ahorze  i K a b u lu ,  ru szy ła  p rzez  K u lu m ,  K u d u r  i Bo-
'jtrę do C hiw y. T am  zatrzym ała  się czas jak iś  i mniemano, że zginie w  tych  
okolicach tak zniszczonych i bezludnych, ale nagle pędzona  w iatrem w róc iła  
s 'ę  do K an d a h a ru ,  z tego miasta klęska ta przeszła  do H e ra tu ,  dalej do 
Mechhcd. W  środku  Czerwca zjawiła się w  K orazan ie ,  jedn em  z p rzed ­
mieść T eh eranu .  Od 2 0  do 2 5  liczba um arłych  na  cholerę nie  p rzechodziła  

ale około 3 0 .  Lipca mieliśmy po 4 0  do 5 0  w y p a d k ó w  śmierci n a t ę z a -  
razę- B ra t  Szacha, Karaman M irz a , m łod y  cz łow iek la t 2 6  i wiele osób 
znakom itych  padło ofiarą. S trach w y p ęd z ił  ludność  m u zu łm ań sk ą ,  k tóra  
pow iększej części opuściła miasto, szukając  sch ron ien iaw  górach. W ła d z e  
dały  p ie rw szy  p rzyk ład  ucieczki, miasto je s t  opuszczone zup e łn ie ,  sk lepy  
Sii p u s t e , nie p row adzi się żadnych  in teresów , żadnego handlu. Szach 
z Qąjdowal się w  obwodzie N icw arsan  z całym  sw oim  dw orem  i ministrami. 
Ale w  dniu  2 4 .  doktor  Cloquct doniós ł  o 4  w ypadkach  cholery, a S zah
2 całym dw orem ruszy ł dalej w  g ó ry  w yżej o 6. godzin  drogi. N a d ru g i  
dzień umarło  5  osób, opuścił zatem ten n o w y  obóz i uda ł się na n a jw y ż sz y  
szczy t gó r  El-Burs. T am  to m a ją  b yć  doń ambasadorowie i agenci mo-
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carstw zagranicznych pozostali Teheranie. Jeżeli jeszcze nie zriiemi miej­
sca obozu, albowiem cholera w  czasić' ostatniego napadti, często bafdzO 
n a jd łu ż e j  i najmocniej grasowała lńiejscach w yniosłych , uważanych za 
najzdrowsze. Dotąd' z a ra ż a  ta nić trWa dłużej jak dwa miesiące i przeż 15  
dni najmocniej grasuje. W  Kabulif i w K andaharze, w chwili największej 
siły bywało tylko po 3 0 0  chorych na dzień i prawie tyleż ludzi umierało. 

S t a n y  L  a  -  P  1 a  t a.
L o n d y n ,  d. 10. Września. — T i m e s  podaje szczegółowe wiado­

mości z Montevideo do 29 .  Sierpnia dotyczące się główne w ypraw y na 
rzece Parana. W  czasie przeprawy koło batervi San Lorenzo , o której 
tyle  razy wspominaliśmy, na strzały dział argentyńskich odpowiadało pięć 
parow ych okrętów francuzkich i angielskich, stojących na kotwicy przed 
bateryami i baterya rakiet Założona na przeciwległej wyspie. Przeprawa 
trwała przez 2 i  godziny, okrętów było 1 1 0 ,  przez cały czas ogień nie u- 
stawał. Skutki w y p ra w y  pod względem handlowym są bardzo korzystne. 
Niektóre okręta skarżyły się ty lko, że zbyt krótko stano w Coricntcs, nie 
miały bowiem czasu zabrać wszystkich towarów. Do Montevideo w dniu 
2 8 .  Czerwca przybyli wszyscy kupcy angielscy, w yjąw szy  może dwóch 
lub trzech należących do szczególnych przyjaciół Rozasa, którzy dotąd ba­
wili w  Buenos-Ayres. Opuścili oni Buenos-Ayres dnia 15.  C zerw ca ,  nie­
k tórym  z nich zagrożono odebraniem życia po bitwie pod Lorenzo.

Rivera w dniu 13.  Czerwca pod Mercedes odniósł nowe zwycięztwo 
liad wojskami argentyuskiemi pod generałami Montero i Morancelli, w któ­
rej to bitwie pierwszy został zabitym drugi ranionym. W  skutek tego 
zw ycięztwa, Rivera zajął znaczny okrąg wewnątrz k ra ju ,  przedstawiający 
wielkie zasoby.

W a żn ą  wiadomość podaje T i m e s ,  jeżeli się to sprawdzi, że Maduri-

aga i Urquiza jako reprezentanci Corientes i Entrerios zawarli traktat i o tćm 
uwiadomili dowódzców francuzko-angielskiej eskadry, w  skutek czego obie 
te prowineye ogłaszają się państwami nie zależnemi i łączą się przeciw Ro- 
zasowi i rzeczypospolitej argentyńskiej.  T rakta t miał być ratyfikowanym 
2 5 ,  a Paraguay wolno było do niego przystąpić. Generał Paz został w y­
łączonym z całej tej sp raw y ,  a Uruquiza mianowany dowódzcą wojska.

t t  ia ilaatoiei literackie.
W a r s z a w a .  —  „Biblioteka Warszawska* na miesiąc Wrzesień za­

wiera: 1 ) 0  dozorowaniu lasów prywatnych p. C. A. (Dok.) 2) Pamiętniki 
szlachcica z czasów Jana Sobieskiego, przez A. A. Kosińskiego. (Dok.) 3) 
Dowód ze zbiegu poszlak (indicia) w ogóluości, rozebrał K. B. 4) Dworek 
na Kopcu, powiastka z r. 1 7 2 0 ,  przez J .  A. Starzę. 5) Kronika literacka 
— w której między inneini zasługuje na uwagę krytyka Gramatyki języka 
polskiego, przez J. N. Dcszkicwicza, napisana przez J. A. Czajkowskiego- 
b) Rozmaitości. — Kronika zagraniczna. —  Kronika bibliograficzna. —  Do 
niesienia literackie. —  Dostrzeżenia meteorologiczne.

Zeszyt 3ci drugiego tomu zbiorowego pisma p. nap. »Dzwon literacki« 
wyszedł z druku i zawiera: W y ją te k  z powieści pod nap. T a k  s i ę  d z i e j e ,  
przez Pauline z L. W ilkońką. —  Zycie umysłowe w Czechach, przegląd 
z pierwszego półrocza 1 8 4 6  r. przez Piotra Bobrowskiego. —  O przygo­
towanych do druku pracach Jana M aiorkicwicza, p. A. Wilkońskiego. —  
Zdarzenie z roku 1 8 2 . . .  z początku smutna przy końcu wesoła ramotka, 
p. Au. Wi. — Pamiętniki Nieznajowego J .  I. Kraszewskiego, rozbiór p. J. B. 
Dzickońskiego. — Poezye W iktora Dłużnicwskiego, p. Au. W i. — Przed­
płata na 4 ry  tomy obejmujące 3 0  poszytów , całkowita 4 8  zł.,  częściowa 
zł. 1 2 ,  przyjmuje się w  drukarni pod firmą Jul. Kaczanowskiego.

S P R Z E D A Z  P U B L I C Z K A  
końcem  podziału.

S ą d  N a d  z i e m i a  ń s k i w P o z n a n i u .  
D o b r a  ziemskie K u c h a r k i  część II w pow. 

P l c s z c w s k i m ,  oszacowane ua 6607 Tal.  27 
ser. 2 fen. mają b y ć  dnia 9 . L u t e g o  1817. przed 
po łudn iem  o godzinie 10. w miejscu z w y k ły c h  
posiedzeń  sądow ych  sprzedane. Taxa wraz z w y­
kazem  hipotecznym i warunkami p rze jrzane być  
m ogą m w łaściwem bió rze  S ądu  naszego. N ie ­
w iadom e z p o b y tu  rodzeństw o  W ę g i e r s c y ,  
K a m i l l a  K o r n e l i a  i A n t o n i  J u l i u s z ,  na
k t ó r y c h  ty tu ł  possessyi W k s i ę d z e  h i p o t e c z n e j  
także u regu low anym  je s t ,  tudzież nas tępu jący  
z p o b y tu  niewiadomi pretendenci realni, jako to :

a . s u k e e s s o r o w ie  J a k ó b a  O s i ń s k i e g o ,  a 
m ia n o w ic ie :

1) K u u i g u n d a  ow dow ia ła  O s i ń s  k a z dom u 
K a r  w o s i e c k a ,

2) B a l b i n a  z O s i ń s k i c h  ow dow ia ła  B e -  
r  e ź n i c k a ,

3) J ó z e f a  z O s i ń s k i c h  ow dow ia ła  W y ­
r z y k o w s k a ,

4)  M a r  y  a n  ti a i M a t e u s z  małzonkowio 
O s i ń s c y ,

5) T e k l a  O s i ńs k a ,
6)  L u d o w i k a  ow dow ia ła  P o  d i e  c k  a ,
7) J u l i a n  C h m i e l e c k i ,  i
8)  E r a z m  O s i ń s k i ;  i

b. w d o w a  B a l b i n a  B c r c ż n i c k a  i ro d ze ń ­
s tw o S t a n i s ł a w  i F e l i e y a u  B c r e ź  
n i c c y ,

zapozyw ają  się niniejszem publicznie.

Z A P O Z W A N I E  E D Y K T A L N E  
s u k c e s s o r ó w  n i e w i a d o m y c h  p o  X i e n i  
B r y g i c i e  W i e l o w i e y s k i e j  w  O l o b o k u  

d n i a  20.  S t y c z n i a  1 8 3 8 .  r. z m a r ł e j .

Na wniosek kura to ra  m assyU r.  Gembitzkiego, 
K om unssarza spraw iedliwości,  pos tanow iono  za- 
pozw anie  wszystkich suk c esso ró w ,  k tó rzy  do 
spadku  po Xieni Brygicie W i e l o w i e y s k i e j  
w  O lo b o k u  dnia 20. Stycznia 1838. r. zmarłej, 
składającego się z massy depoży ta lne j  Talarów  
130. sgr. 22. fen. 9 p re tensye  mieć sądzą.

T erm in  do  podania takow ych  w yznaczony  
zos tał

n a  d z i e ń  20.  L i s t o p a d a  1 8 4 6 .  r. 
o godzinie 11. p rzed  po łudniem  w lokalu tu te j­
szego Sądu  p rzed  depu tow anym  Ur. R i c h t e r  
A ssessorem  S ądu  G łów nego .

W s z y s c y  niewiadomi sukeessorow ie  i spad 
k o b ie rc y ,  szczególniej zaś dzieci Maxymiliana 
W ie low ieysk iego ,  jako to :  
e )  Ludw ik  W ie lo w ie y sk i  w N icm ojowic,
b )  Angela zamężna Barska,
c )  Józefa  z a m k n ą  B rądz ińska ,  i

d) córka Zofii Lubomicrskiej,  Elżbieta zamężna 
Błaszczyńska ,\ 

w zyw ają  się pod  tein zagrożeniem, iż w razie 
niestawienia się w terminie, massa jako d o b ro  
Pana nicmające K rólewskiem u fiskusowi przy  
sądzoną zostanie.

O s t ró w ,  dnia 28. L is topada 1845.
K r ó l .  S ą d  Z i e m s k o  - m i e j s k i .

Podp isane  Dominium posiada w M i e s z k o ­
w i c  w powiecie P l c s z c w s k i m  aus teryą  ze 
stajnią i jeszcze z drugim domem w ogrodzie 
przyległym  i do  austeryi należącym Posada  ta 
po łożona  w rynku  i tuż p rzy  szosie jest każdego 
czasu z w o l n e )  r ę k i  do sprzedania i od  23. 
K w ietn ia  1847. r. do  odebrania. O  w arunkach  
kon trak tu  dow iedzieć się można listem do  C h o -  
r y n i  pod  K o ś c i a n  adressow nnym , którą to 
drogą inłcressent odbierze zarazem iułoruiacyę, 
w k tórym  czasie właściciela w miejscu zastać 
może.

Dominium M i e s z k ó w ,  d. 18. W r z e ś u ia  1846.

W z y w a  się uprzejmie S zanow nych  cz łonków  
T o w a rz y s tw a  sali hand low ej o z a p ł a c e n i e  
składki rocznej za 1816 — 47. w ilości Talar .  2, 
za kwitem podskarbiego naszego Pana A n d c r -  
s c h a  kupca. — Po upływ ie trzech tygodni od 
dnia dzisiejszego ściągną się należności przez 
aw ans pocz tow y.

P oznań ,  dnia 7. W rześn ia  1846.
D y  l e k c y  a t o w a r z y s t w a  s a l i  h a n d l o w e j .

K lo b y  chciał p rzy jąć  bez zwłoki korzys tną  
posadę nauczyciela dom ow ego, dow ie się o niej 
na lis towne ale s p i e s z n e  zapytania  pod  adr. 
O. ./. poste restante S z r o d a .

T a n i a  p r z e d a ż  m e b l i .
W  dniach l  i 2 , potem  7. Października r. b. 

i nas tępnych dla b rak u  miejsca, gdziebym mógł 
w ystaw ić ,  piękne meble Berlińskie mahagonio- 
wc dop ie ro  co o trzy m an e ,  takow e m eble jako 
też używ ane już  lecz w dobrym  stanic będąc**

meble m ahagoniow e i b rzozow c tanio z wolne) 
ręki p rzedaw ać będę. O p ró c z  tego są u mnie 
w zapasie Angielskie materace na prąźynach , tu ­
dzież tow ary  wyścielone. Nareszcie meble i 
fortepian w kształcie sk rzyd ła  są do  najęcia.

M e y e r  K a u t o r o w i c z ,  
w narożniku R y n k u  i W o d n e j  ulicy Nr.  52.

N o w y ,  bardzo  w y g o d n y  i m ocno zro b io n y  
po jazd  c a ło k ry ty ,  lak u rządzony ,  iż go rozb ie­
rać, m ożna, jest  ua sprzedaż tanio u 

kowala W i l k e ;  p rzy  ul. M agazynowej Nr. 1.

N a u k a  t a ń c ó w .
D onoszę  niniejszem najuniżenie j,  iż na po- 

cz i j tk u  P a ź d z i e r n i k a  n a u k ę  t a ń c ó w  r o z p o c z n ę .
S i m o n ,  metr tańców.

W y s o k ą  Szlachtę i S zanow ną  Publiczność za- 
wiadomiam niniejszem uniżenie, iż z dniem 17. 
Paździoru, r. b. rozpoczynam  me lekcyc tańców.

R o c h a c k i , Metr t a ń c ó w ; 
przy  u l i c y  W o d n e j  Nr. 21.

J u t r o  w niedzielę dii. 27. i w poniedziałek dn. 
28. t. m. będzie s r e b ro ,  gęsie i kaczki w y k u la -  
ne p rzy  G ro b l i  pod  Nr. 16. u A. L a n g e .

Mydło siarczane przeciw ostrości i 
wyrzutom w twarzy poleca 

M Ł ł t r w i r s  W rocław ska ulica Nr. 14.

C e n }  t a r s ® w *
w  m ieście  

! > o  Z N A N 1 l’.

Pszenicy  szefcł 
Zyta - . d*. ■
J ę c z m i e n i a  dt. . 
O w sa  • dt. 
T a ta rk i dt
G rochu  . dt.  . 
Ziemniaków dt. 
Siana cc lnar  
8łoiny kopa
Masła garniec .

Dnia 23. W rześu ia  
1846. r.

od
T a l .  sgr. f e n .

do
rro. ho It h

2 24 5 2 28 9
2 11 1 2 15 7
l 23 4 1 27 9
1 3 4 1 5 7
2 15 7 2 20 —

2 2 6 2 6 8
— 17 9 — 22 3
_ _ 17 6 — 20 —

7 — — f s _ _ _
2 — —i1 o 3 —

, \ n z r r }  k o ś e i o l ó n .

W  k ościele  katedralny*’1 • • . . 
W  kośc. (arii S . M arii Magd. . 
W  koście le  S. W ojc iech a  . . . 
W  koście le  X. M a rc in a .............
F r o n c i s z k .  (gm ina iiiem.-katol.) . 
W  k oście le  dawn, X X . Domin. 
W kośc. Sióstr m iłosierdzia . . 
W  kośc. cw anicl. S. K rzy ża . . 
W  kośc. cw anicl. S . P iotra . 
W  k ościele  garnizonow ym  . • •

W  n iedziele dnia 27. W rześn ia  1846. r. 
kodą m ieli kazanie

p rze d  po łudn iom . r o p o łu d n iu .

W  ciągu tygodnia od d. 18 
do 'ii. Września.

nrodz^się

—  -C  >  Nz  « I N V'O S.
. Si
I N £■ !*g g

X . Pil. P luszczew ski- 
X . Man. Amman.

- Alan. P rokop- 
N atic . r. N o n  akow sk i.
- F ro inbo l* .

K leryk W alm er. 
S u p e r i n t e n d .  Fischer. 
It. Kons. Dr Siedlcr. 
Kazn. dyw. N ie sc

X , Prób. Urbanowicz.

P astor Friedrich.
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